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C E N A P R E N U M E R A T Y: C E N A o G Ł o S Z E Ń: 
W Suwałkach: rocznie 5 rb . kwartalnie 1 rb . 25 kop. Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej st ronicy 25 kop 
Z przesyłką pocztową 6 rb. 1 rb. 50 kop. ' na ost, str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15 . Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 10% ustępstwa. 

Redakcj a i Admillistracj a otwarta od [Onz. 4 do fi popołudniu . Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa NQ 15. 
.. Egzaminy przedwakacyjne dla nowowstępujących do 

Siedmioklasowej Szkoły Handlowej w Suwałkacb 
odbędą się 19, 20: 2 1 i 22 czerwca; po wakacjach - 31 sierpnia, l i ~ września. Poda.­
nia (z metryką i świadeCitwem szczepionej ospy) składa ć należy przed powyższymi 

terminanli w kancelarji szkolnej. 
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il T E K T U R Ę A S F A L T O W Ą l~~ 
p<'tl znanej dobroci i trwalości , ~tJ cl! 
, ~ri~~ ~~' ~ 
~ii ROBOTY ASFALTOWE, ![tE: 
~;(;~) wylew.an:e chodników, dz i edzińców , bram, tarasów, izolację fund ll men'ów, Krycie dachów Tekturą ~:~'t. 
~~~1 , l·l~.~ Asfaltową na listwy, na gladko (bez lislew) i podwójną warstwą (dachy .klejone), wyborową smołę ;::,\ 

(ł " 1':1<> 
-'- ' ~ I gazową i specjalny lak asfaltowy do smarowania dachów poleca: ~l;-~ 

i?~ili l 'lf~~ 
;~{I: : \V a r s z a w s k i (l, P r z e d s i ę b i o r s t w o A s f a lt o w e j F a b ryk a T e k t nr ; ~r~ ~ 
~lJ dawniej inzyniera SPORNEGO ~~~ 

~ obecnie wło Ludwiki Kso C Z A RT O RY S K I E J ~~~ 
m11~ Biuro P.-zedsiębiorsłwa . w Warszawie, ulica Sol.ec .M 58 (bli zko Tamki). l ł ~~ 
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Kto zastosuje do pieca ulepszony ogrzewacz I Biuro Komisowe T. R. S. poleca 
W U L K A N 3-5 1 k~siarki! zniwiar~i , ~n~wiarko-

nie zazna zimna ani wilgoci. wlązałkI or~z grabIarkI pI~r~szO-
Nadaje sie do mieszkań, kościolów , sklepów, składów, rzędnych fIrm a'merykanskIch l 

. restauracji , cukierni i t. d. I angIelskich. 
Oszczedność opału przeszlo 50%. Ogrzewa każde po-

. mieszczenie w 20 minul. 

- Prospekty i cenniki na żądanie. -

F o s z u l{ u i e s i ę przedstawiciela. 
Główny skł ad i wyrób: , 

D-r LUDWIK ZIELI~ SKI 
WARSZAWA, Mazowiecka 4 m. 13. 

T elefon 53 - 62. Adres telegr. "KABEL ". 

Stadniki holenderskie roznego 
wieku, zdatne do skoku, szcze­
pione tuberkuliną Kocha, poleca 
Administracja Maćków, st. poczt. 

Kalwarja. 
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I h" J. . I z tego więc punktu widzenia rząd rosyjski potrzehuj: 

wseńounie . , tląŻenIU. I' imperjalizmu, potrzebuje ekspansji nazewnątrz, by uzyskac 
. . . ,. . . uzasadnienie do dalszego utrwalania dzisiejszego systemu. 

KonflIkt rosy]sko-chmsk l przedstawIa ty le stron nIe- i Tymczasem stosunki radykalnie się zmieni ły : zwycięstwo 

zmiernie ciekawych i doniosłych, jak dła samej Rosji, tak I Aerenthala nad Izwolskim odeb rał o Rosji sui generis " pro~ 
i dla wie.lu ~nnych n~rodowośCi, in ter.esami z ni~ zwią- l tektorat" nad Bałkanami , mocarstwa patrzą pilnie i 
z~nych,. ze CIekawym I wysoce pou.czający.m , będZ Ie ,zda- i nieufnie na ekspansj ę rosyjską w kierunku zatoki Perskiej; 
me sobIe dokładne sprawy z podłoza, na JakIm wyrosl. orjentacja na dalekim japońskim Wschodzie przyFlł0sla 

Po klęsce wojennej i po strasznem wstrząśnien iu zupełnie, zdaje si ę, niepożądan e -z państwow ego punktu 
rewolucyjnem, które na czas bardzo długi, jeżeli nie na widzenia--konsekwencje. Pozostały więc tylko Chiny. Ale 
zawsze, rozluźniło najważniejsze spojenia w gmachu spo- i z temi nale ży się śpieszyć, poni eważ maluczko, a go­
łeczno-państwowym R osji , znalazł a się ona w poł oże niu towe ucywilizować się na sposób japoński ... 

bardzo paradoksalnem. Ze względu na faktyczny stan I W stronę też Chin-dzisiaj jeszcze bezbronnych­

swoich stosu~ków i ~il w~wnętrznych, musi Rosja . ~ąży ~ kieruje się reakcja rosyjska w poszukiwaniu za utraconą 
do utrzymanIa poko]i.l za wsze l ką cenę· Z drugIej zas I ideą i za tą ziemią, którą możnaby jeszcze zdobyć. 

str~~y re~k~yjny rz.ąd , k tór~ po rewolucji straci! cal~ I W stronę Chin zwraca się imperjalizm rąsyjski , 
SWO] bagaz Ideowy I zastę puj e go surogatem w postacI ! wystawiając szereg pretensji niezupelnie uzasadnionych. 

sta1annie pie.l?g?,owa.nego ~acjonalizmu i syste~u " wewnętrz~ :retensje te mają mu utorować drogę do Kuldży, która 
nych podbo]ow (Fmland]a, Chełmszczyzna I t. d.). musI JUŻ raz byla w ręku rosyjskim , ale lekkomyśln ie -· jak 
koniecznie znaleźć jakąś ideę, ponieważ bez domieszki biada w swoim pam iętniku generał Kuropatkin-Chinom 
tej subtelnej substancji, jaką jest • idea", rządzić przez zwrócona , musi być teraz na nowo zabrana. 

czas dłuższy nie można . Kuldżę wzięli Rosjanie pod dowó':!z twem gen. Kauf-
Historyczną ideą R osji przedrew olucyjnej był zawsze manna w r. 1872, k iedy to--jak twie rdzono- powstanie 

zabór i to zabór mechaniczny czysto, obliczony na epoki plemion muzułmańs~ich poczęł o zagrażać spokojowi posia­
tak odległe i tak zupeł nie nieznane, że w istocie rzeczy dlości rosyjski ch. Rząd rosyjski, obsadzają c Kuld żę, 

zupełnie ' bezcelowy. Tą ideą stałego zaboru , którą przyrzekł Chinom z wrócić ją natychmiast, skoro tylko 
oficjalna historjografja rosyjska ochrzciła nawet specjalnem stłu:nią powstanie i nadciągn ą do granic okupowanego 
mianem . zb ierania ziemi ruskiej", stało państwo od kraju. I oto-wbrew przewidywaniom-Chińczycy powsta­

czasów wyzwolenia s i ę z niewoli tatarskiej,. a i dzisiejs·zy nie stł umili i z bli ży li się do Kuldży , domagając si ę jej 
konstytucyjny absolutyzm musi z natury rzeczy wróc i ć do zwrotu. 

idei , która ożywiała formę przedkon sty tucyjną , przez Wojska chińskie znaj d o wały się u granic rosyjskich: 

niego teraz z taką wytrwałością i powodzeniem restaUio- zwlekano czas j aki ś, lecz nie pozosta ło ostatecznie nic 

waną· innego, jak Kuldżę oddać .. . 

~------------------------~~~~~~----------~~----------------~--------~~--=-----~~~--

KRONIKA ZE WSI. 
Przed samemi ś więtami wypadło mi j echać do Su­

walk, jak zwykle, w interesie zachwianej nieco od jakie­
goś czasu równowagi finansowej w budżec i e mojej W ólki 

z· przyłegłościami. 
Nie pIsałbym o tem, kochany Redakto rze , bo cóż 

s łychać był o dzwonki i gwizdanie, których przecież do 

siebie adresować nie mogłem. 
K oniec końców spóźniłem się na poc i ąg, który 

właśnie w chwili. mojego przyjazdu na s tację najspokoj­

niej ze stacj i odchodz ił. 

Macham tedy chlJstką, nie zs iadlszy jeszcze z brycz­

ki , wolam, żeby stanął i zabrał mię przecie, skoro jut 

idzie w tamtą stronę-ale gdzietam! was obchodzić mogą . kłopoty pieniężne zwykłego , panie, 
śmiertelnika, który wzorem niektórych państw starego lądu 
zaciągać musi pożyczki zewnętrzne na opł acanie procentów I nosa! 

U nich , panie, nos dla tabakiery, nie tabakiera dla 

od pożyczek wewnętrznych, lub odwrotnie: pożyczki we-I' Tr~e. ba więc było , dobrodzieju, czekać do następne­
wnętrzne na spłatę procentów od pożyczek ze w:lr:trznych , go pOCIągU , który odchodził dopiero za.... dwanaście 

gdyby nie to , że cala podróż moja od początku do koń- g::: dzi n. 
ca była jednem pasmem przeciwności i niepowodzeń . Że by ich wszyscy djabli! 

Najpierw tedy, jak wiecie, mam od' siebie z. W ólki Skończyło si ę na tem , że Walek d ostał w kark k.u-
do stacji kolejowej siedem mil z okładem po ciężkiej łakiem i to mi trochę ulżyło . Przesiedziawszy tedy vo lens 

bocznej drodze, która po roztopach wiosennych była nolens bitych godzin d~anaście na stacji kolejowej, po­

jeszcze cięższa, niż zwykle . Mam najpewniejsze wiado- grążony w reminiscencjach o dawnych lepszych czasach, 
mości, że dawnymi czasy tą drogą djabeł dzieci sW0je kiedy i pieniądz był łatwiejszy i żyło s ię , panie, bez 
woził. kłopotów, doczekałem się nareszcie maszyny, która, jak 

Kobyły moje (łysą sprzedał bym chętnie, gdyby się smok apokaliptyczny , sapi ąc i ziejąc ogniem piekielnym , 

znalazł amator) ledwo dowlokły się do stacji , chociaż na wtoczyła się na stację· 
całe dwie doby przed wyjazdem gołym owse m paść je Kupuję więc bilet czemprędzej i , nie zwlekiijąc, pa-

kazałem, jak najprzedniejsze cugan ty . kuję się do wagonu , żeby mi poci ąg nie uciekł przed 

Następnie - nie nawykłszy z urodzenia, żeby ktoś nosem powtórn ie, bo czekać , panie, w podobnej potrze­
na mnie dzwoni!, panie, a tembardziej gwizd ał, jak na bie drugie dwanaście godzin na stacji, pomimo wrodzo­

wyżla , nie nagliłem Walka o pośpiech , chociaż pod stacją nej c ie rpliwości , jużbym nie potrafił: albo spuchłaby mi 
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Jedynym konkretnym rezultatem, jaki R osji z posia- I uśmiechać , pojawiły sie w rosyjskiej literaturze politycz­
Dania przez lat d ziesięć ' Kuldży pozostał, by ł traktat l nej całe trakta ty o tem, że Rosja jest właściwi e pań­
handlowy . zawarty z Chinami w r . 1881, który przyzna- \ stwem azjatyckiem i że zadaniem jej jest--jak to daw­
wał handlowi rosyjskiemu porto-franco w całych Chinach niej już zresztą twierdzili słowianofile rosyjscy (DaniIew­
zewnętrznych przed murem wielkim, dawał ich konsu lom ski w słynnem dziele " Rosja i Europa I<)-wytworzenie 

bardzo . rozległe . ~ełnomocnictwa i przywileje, w~eszc!~ I ~aki~j syn~ezy . między d~oma pierwiastkami-europejskim 
ustanawiał administracyjną l sąd ową eksterytorj alnosc I aZJatyckim , Jaka istnieje w samem ukształtowaniu obu 
obywateli rosyjskich. I tych lądów, które żadną wlaściwie geograficzną granicą 

W ciągu trzy~ziestu lat istnienia tego traktatu wiele od siebie oddzielone nie są. Wiele hałasu wywołało wów­

rzeczy zmienilo się bardzo zasadniczo. Przedewszystkiem czas poświęcone tej właśnie kwestji dziełko ks. Espera 
wskutek zmienionych środków komunikacyjnych wiele Uchtomskiego, który właśnie dowodził , że Rosja powin­
wy liczonych w traktacie punktów tranzytowych przestało na stać się . państwem azjatyckiem . Słowem , klęskę w 

nimi być. Handel skierował się na inne drogi, na któ- Mandżurji poprzedziła w Rosji cała ideologja o powrocie 
rych Chińczycy nie chcieli już przyznawać R osjanom Rosii do A zji i o wskrzeszeniu tradycji Dżingischana. 

porto- franco, ponieważ drogi te traktatem nie były ob- Podobnie dzieje się obecnie. Pisma wojskowe rosyj. 

jęte . Dalej kupcy rosyjscy , uzyskawszy monopol w Mon- skie już oddawna propagują myśl ~dobycia Mongolji i 

golji , zaczęli go tak .bezwzględnie wyzyskiwać, że ustał i posunięcia się Rosji w qłąb Chin aż do tak nnaturalnej H -faktycznie cały handel. Nic też dziwnego, że rząd pekiń- granicy , jaką jest pustynia Gobi. .. Mamy tu więc znowu 
ski, korzystając z tego , że ~ niefortunny ten dla niego tę samą pieśń na nutę-Dżingischana , tylko z innego 
traktat w sierpniu r. b. wygasa, wzbrania się odnowić tonu. Zobaczymy, jakim refrenem będzie ona zakończona. 

go, co znowu u waża rząd rosyjski za dostateczny powód 

do posłania Pekinowi -ultimatum wielce groźnego. R o­
zu mowanie Petersburga jest przytem bardzo proste i 
jasne. Kiedyśmy opuszczali Kuldżę, daliście nam traktat 

handlowy - mówi on do chińskiego "wajwubu" , t. j. do 
urzędu spraw zagranicznych. Rzecz słuszna, że teraz, 
kiedy tego traktatu z nami nie odnowicie, my znowu 

wrócimy 'do -Kuldży. 

Jak każde tego rodzaju przedsięwzięcie, podobnie \ 
także i obecna afera kuldżańska posiada swoją nadbudo .. 

wę • i deową"· Kiedy Rosja usadowiła się w Porcie Artu­
ra panowanie nad Chinami Ldawało się jej mocno 

wątroba jak dynia i dostałbym żółtaczki, albo też , da­
jąc folgę pasji , w brak u 'Walka, utajoną ene rgję owej 
pasji wyładować bym musial na osobie pierwszego z 

brzegu stróża lub dróżnika, co zres?tą mogłoby sprawie 
mojej do pewnego stopnia zaszkodzić . 

Tymczasem pociąg , o ile rano w gorliwości swoJeJ 
nie chcia ł ani chwil i zaczekać, żeby mię zabrać i podwieźć 
do Suwał k, o tyle teraz wcale się nie kwapi do wyjazdu . 
Nie widać zgoła, żeby ktoś s i adał do wagoi1ów, albo 
żeby towary jakieś ładowali: cisza i spokój kompletny, a 

pociąg wciąż stoi; stoi pięć minut, d ziesięć, kwadr2.ns; . 

mnie już djabli, panie, biorą i czuję . jak mi się wątroba I 
do góry nogami przewraca, pomimo cierpliwości , z jak:ej I 
słynę· 

N areszcie -po dwudziestu minutach oczekiwania nie­
wiadomo na co, po kilku dzwonkach , świstkach i t. d., 
chwała B ogu, ruszamy. 

W wagonie było pełno , gorąco gwarno, jak w 

szkole ży dowskiej. I 
Stw ierd ziwszy doświadczalnie , że jednak powietrL.e 

nie zawsze się składa wyłącznie z żywiołów odżywczych, 

rozglądam się, panie, po sąsiadach i, ocierając pot kropli­
sty z czoła , śród gwaru ogólnego slyszę, jak dwaj jego­

moście , z waszecia przyodziani, kłócą się zajadle o miejsca. 

- To moje miejsce, powiada jeden, zacinając z 
mazurska. 

• 

NIE BĘDĘ ŚPIEWAC ... 

Nie będz ie śpiewać. Słowików wiele 
W noc księżycową czaruje gaj, 
W polach skowronek gniazdeczko ściele, 

Hejnałem wita radosny maj. 

Nie będę śpiewać! Żabia kapela 
Smętnie przygrywa wśród cichych wód­
A w mojej piersi niema wesela, 
A krew przenika bezkresny chłód. 

Śpiewać nie będę. Niejedne struny 

E. S . 

- Ja, dobrodzi.;ju,. "zająwszy" to miejsce od amej 
Olity- odci:1a się drugi z akcentem litewskim. 

- Pokaż waść "plackarta ", mówi znowu pierwszy 
i t. d .-kłócą się coraz bardziej. 

Już myślałem, że porwą się do czubów, jak koguty, 
gdy raptem , jak bomba, wpadł do wagonu kontroler i, 
wołając: 

- "Praszu biWety!" 
przerwał spór odrazu, pokazało się bowienl, że obaj 

jechali na gapę, t. j. byli .. . pasażerami bez biletów. 
Pogodził ich ten trzeci. 

Kochany Redaktorze ! Gdybym, zaprosiwszy Cię ze 

stron dalekich do siebie, posadził, dajmy na to, na 
sto lcu królewskim i n ajpi ękniejszą, królewskiego rodu 

dziewoję , rozleglych dóbr dziedziczkę , oddał Ci , wobec 

B oga i ludzi, . za malżonkę-czy, będqc nawet księciem , 
panie, udzielnym, miałbyś do mnie żal i urazę za to, 
co m dla Ciebie w tej materji uczynił? 

Czy gniew alby ś się na mnie, gdybym, idąc za po~ 

pędem serca i sprawiedliwości, dopuśc;ł Cię, jak brata 
rodzonego , do wszystkich prerogatyw , przywilejów, urzę­

dów , tytułów, starostw i t. p., z jakich sam korzystałem 
lub korzystam? 

Czy czułbyś urazę złość wiekuistą, gdyby ktoś , 
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Rozgłośnie br z ę czą s rebrzystych harf­

W mej duszy jeno ki ru cał u ny, 

Je no koro wód wy b l akły ch barw ... 

o o czem śpiewasz, ptaku majowy , 

I pieśnią cudną w noc budzisz las? 

Ja, gdy cię słyszę pośród dąbrowy, 

Czuję . że życie zakończyć czas. 

o czem ty śpiewasz, szary skow ronku , 

Pośród podnie bnych powietrznych fal? 

Gdy cię usłyszę w porannem słonku, 

Za mą młodością chwyta mię żal. .. 

Harfo ty srebrna. dźwię..::zna jak echo, 

Czy z twoich drżących nie wyjdzie st run 

Ni jeden akord, tchnący pociechą , 

A tylko widmo grobowych trun? 

Nie? .. A więc umrę, gdy losów wola, 

Gdy już niezłomny dni moich kres. 

Ach, mnie się nigdy nie śmiała dola, 

Moje źrenice wciąż pełne łez. 

Żegnajcie lasy, pola i łany, 
Podobne falom dalekich mórz ... 

Ginę-w powiciu kwiat potargany, 

Co nie doczekał wieczornych zórz . 

A życ ie niechaj wciąż płynie dalej 

I niechaj nie zna podobnych mi, 

Słońce niech wokół żarem swym pali, 

Na czyn przetapia młodzieńcze sny. 

DOlllos:taw(t . 

5) Ki lka uwag w kwestji samorządu ziemskiego 
w Królestwi e Polskie m . 

W 1832 r. rady dozorcze zas tą pi on e zos tały przez 

instytucje, mające więcej spo ł eczny ch arakter - p1'zez mcl.1J 
opiekuńcze . 

Centralną instytucją, zarządzającą szpi talam i i zakła-

zgodnie z duchem czasu , kierując się równosclą braterską 
i sercem, dla splendoru ' domu twojego i potomstwa twego 

oddał Ci nawet k lejnot swój rodowy na wieczne czasy? 
Czy nawet dzisiaj, k iedy w tym kierunku poglądy się 

zmieniły kompletnie i ki edy • gęś pod pachą, a ręka, 

panie, w cudzej kieszeni " -to herb , jak mówi przysłowie, 

najbardziej popiatny i honorowy, czy nawet dzisiaj nie 
widziałbyś w tern raczej słabości i dobroci serca mojego , 
niż interes lub czy~ani e na zgubę persony Twojej lub 

potomstwa Twego? 

Czy gniew ał by ś si ę, gdyby zamiast ograniczeń i praw 
wyjątkowych ofiarowano ci ową auream libertatem , którą 

ojcowie nasi tak wysoko cenili , a z której, niestety , roz­

sadnie nigdy korzystać nie umieli? 

Czy gniewałbyś się za to? 

Jeżeli więc za wspólną dolę i niedolę oddałem Ci 

wszystko i nie oddałem tylko tego, czego sam wówczas 

nie miałem , to czy mógłbyś żywić do mnie dzisiaj urazę 

za to i zrywać ze mną : wszystkie więzy dawniejsze i 

stosunki? 
Wszakżem nikomu Wrześni nie urządzał , komisji kolo -

I 
ł darni dobroczynnymi w Królestwie , b.IJllt 1"acllt g!ówna 

I opiekuiu;,?:a, zależna od komisji rządowej spraw we­
wnętrzn y ch. Najważniejs z a zmiana polegała na zniesieniu 
niepotrzebnego ogniwa administracyjnego-rad dozor-
czych przy komisjach wojewódzki ch. Natomiast utworzono 

z sil spoleczn!)clt rad!) opie!.;uilcze szczegółowe , z ł ożone z opie­
kuna przewodniczącego, trzech obywateli miejscowych , 
znanych z d obroc zynno ś ci , i lekarza szpitalnego-a wszyscy' 
byli mianowani przez komisj ę spraw wewnętrznych 

na przedstawienie rady głównej opiekuńcze j . W roku 1842 
wydana została " Ustawa dla szpitali cywilnych ", do dziś 

dnia obwiązująca, a w r. 1841 n astąpi ł a roforma zarządu 
zakładó w dobroczynnych. Nadzór lekarski szpitali oddano 
głównemu inspektorowi słu żby zdrowia, zarząd administra­
cyjny-radzie głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych. 

Rada główna rozpoznawała etaty zakładów dobro­
czynnych , sprawdzała rachunki , wydawala instrukcje . 
Decyzje zaś co do zakładani a nowych szpitali i instytucji 

dobroczynnych , roz porządzania s i ę funduszami tych zakla­
dów, podZiału zasiłków rządowych musiała rada przedsta­
wiać do zatwierdzenia komisj i spraw wewnętrznych. Okres 
ten (1832-1870) byl naj pomyślniejszym w rozwoju na­
szego szpi talnictwa; wtedy szpitale stały się prawdziwymi 

zakładam i leczniczymi, mającymi zao rg a ni zowaną opiekę 

lekarską. P rzez oddanie spraw dobroczynności w ręce 
społecze ńs twa w radach s zczegółowych, przez planową 

ak cj ę organizacjI centralnej, ja k ą by la rada główna , 

umożliwi ony został szybki rozwój szpitali w Kr. Polskiem. 

Fundusze szpitalne , wskutek dobrej administracji rad opie­
kuńczych , zostały powiększone i uporządkowane ; sumy , 
przeznaczone na za łoże nie poszczególnych szpitali , łączyła 
rada główna i zakładała szpitale obwodowe lub miejskie . 
Rada o pi ekuńcza prócz tego poczyniła wszelki e starania 

co do z ałożeni a szpitali , których urzędowe otwarcie nasta­
piło po roku 1870; do takich należy szpital w Augu­
stowie i inne ; oprócz szpitali rządowych otworzono w tym 
okresie wiele szpitali prywatnych. 

nizacyjnej, ani wywłaszczenia dla nikogo nie wotowałem . · 

Więc jak żeż? 

Po powrocie z drogi zastałem w domu sąsiada , 

który wydał mi się jakiś zafrasowany i smutny . 
- Co u djaska, pytam, . sąsiad masz taką minę, 

jakbyś się octu napił, albo, chowaj Boże, rubla zgubi! po 

drodze z Myszkiszek do Wólki? 
Ów zaś, zamiast odpowiedzi, machnął tylko ręką 

obojętnie, po chwili zaś rzekI rozgoryczony: 
.-- Nie przyjechali! 

- Chodziłem, prosiłem, zabiegałem i wszystko napróż­
no. Tymczasem mam to wewnętrzne przekonanie, że w 

naszych warunkach tylko wspólna zgodna praca uchronić 
nas może od zagłady ekonomicznej, na jaką wszyscy 

tutaj skazani będziemy bardzo prędko, jeżeli gospodarki 

naszej nie zmienimy . 

Chciałem więc na początek w najbliższym naszym 

kącie stworzyć kółko rolnicze, mleczarnię spółkową, chcia-

• 
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Samod z i e ln ość rad o pi e kuńczych by ł a solą w oku 

administracji rosyjskiej. Do rad y gł ównej wprowadzać 

zac zęto przedstawicieli w ł adzy pa ń s twowej, rozc iągni ęto 

aż do śmie szności posu n i ę tą czu j n ość nad prawomy ś l­

nością polityc zną k andydatów na cz ł o n ków rad o piekuń­

czych. Wreszcie w r. 1865 obecność naczelnik a żandar­

mów s tało si ę konieczn ą na pos iedzeniach rad op i ek uń­

czych ; w roku 1868 rozkazano wsze l ką ko respodencj ę i 
rad opiek uńczych p row adz.i ć w j ęzy ku rosyj ski m . Uleg ła i 
również ogr.§ln iczeniom dosy ć roz l eg ła autonom ja poszcze- I 
gólnych rad op iekuńc zy ch . I 

Wbrew rzeczywi stym po trze bom , w ce lach wy ł ączni e I 
politycznych przep rowad zono zclsadn iczą reformę rad opie- i 
kuńczych w r . 1870 . Ażeby odebrać K r. P olskiemu i 
charakter odrębności politycznej i zrobić zeń tylko d zies i ęć I 

I 

gubernji rosyj skich , post anow iono zn i eść centra lny organ I 
dobroczyn nośc i pu bl icznej i szpitalnictwa, atrybucje jego 

prze k azać min isterjum spraw wewnę trznych . P owróco­

no do jeszcze bard zie j u rzędn i cze go system u za rządu 

niż przed r. 1832. 
Zarzą d zakład ami dobroczy nny mi na l eży do 

człon kowie 

czeństw a , 

gorliwego 

czyn nych. 

ich nie znali potrzeb miejsco wego spo ł e­

nie m iel i czasu , ani zr.a j o m ości rzeczy do 

zaj ęcia się sprawą szpi tali i zakładów dobro-

Prócz tego w szpitalach, do któ rych sp rowadzono 

m niszki prawosławne , stanowią one jeszcze je dn ą nieza­

l eżną od zarządu szpitala władzę. gdyż zależne są ty lko 

od zarządu Czerwonego Krzyża w W arszawie . 

W miarę zaś postępów gospodarki bi u rokratycznej rządu 

wzmagała się obojętność społeczeństwa względem szpitali 

rządowy ch: nowe szpitale powstawać mogły tylko z ofiar­

ności pub licznej, ta zaś nie miała zaufani a do rządowych 

rad dobroczynności.--W epoce ostatniej stracono wiarę 

w stosowne użycie ofi ar i wypełnienie woli ofiarodawców. 

S zpitali nowych powstawało stosunkowo bardzo mało, 

li czba łóżek powiększała się często kosztem hygienicznych 

warunków-- przez umieszczenie w salach szpitalnych więk-
szej liczby łóżek. 

B iurokratyczny fo rmalizm tak cięży nad sprawami 

zak ł adan ia szpitali , że sprawa utworzenia szpitala dla 

ob łąkany ch, poruszona w . r. 1863, została urzeczywist­

niona w. r. 1897 ( szpital w Tworkach ). N iektóre miasta ministra spraw wewnętrzny ch , nadzór--do generał-gu be r­

natora, gubern atorów i naczel ni ków pow iat u. Bliższy za­

rząd oddany z'Jstal quuernjnln!/Jn i pOloirdo1V!J1n m­
dom dob1'oc7.!Jn1l o~r; i, pllblic;;nu;j. R ady gubernjalne rozs trzy ­

gają sprawy etatów zak ł adów dobroczynny ch, o i le te 

nie o trzy mują zasi ł ków rządowych, przenoszących 1500 r. 

I m~ją .f u nd u.sz~ ~a założeni~ S7.pi~ali, a sprawy pozostają 
JUz kIlkadzlesląt lat w zaWieszeniU (Wyłkowyszki) 

Szereg spraw w i ęk sze j wagi ulega za t w ierdzeniu 

ministra; sprawy , dotyczące ·urządze nia nowy ch zakład <':lw 

lub zawezwania sióstr milos ie rdzia do szpi tali , wnosżone 

być winny do ministra przez ge nerał -gube rnatora. 

Braki ty ch instytucji biu rokratycznych rzucają się w 

oczy. Sk ł ad rad d obroczy nnośc i publ icznej jest praw ie 

wyłączn ie u rzędn iczy. D o rad tych z pośród "społecze ń ­

stwa" są powoływ ani zaz wyczaj urzędn icy rząd ów guber­

nj alnych , urzędów powiatowych i t. d . Naturaln ie rady w 

takim skład z i e nie mog ły wykazać żadn ej inicjaty wy , gdyż 

lem dopomód z, jak starszy brat mł o d szemu , nau czy ć -- i 

nie przyjechali. 

Orzą , panie , sochami , jak nierogacizna ry je m , sI eją 

Przy wprowadzeniu samorządu miejskiego i ziem­

skiego sprawy szpitalne muszą uledz zasadniczej zmianie. 

O bok w ynalezienia odpowiednich środków na zakła­

danie i utrzy m y wanie nowych szpitali , obok zakładania 

specj alnych szpital i dla obłąkanych, oftalmicznych, dziecię­

cy ch i inny ch, musi nastąpić zniesienie obecnych rad 

d ob roczy nnośc i pub licznej i wytworzenie na zasadach 

udział u społeczeństwa i samodzielności rad lek&rskich, 

z ależny ch bezpośrednio od instytucji samorządnych miej­

skich i ziemskich. 

Ażeby racjonalnie przeprowadzić reformy dla całego 

k raj u, m usi istnieć cent.ralna komisja zdrowia publicznego, 

poddana zwierzchniej kontroli centralnego organu samo­

rządu'. 

(c. d. n) . st. Stani:izewski. 
- --4Cllto: ... 

b ROŻNYCH STf{ON. 

jarzynę w zeszłoroczne ścierni sko nieru szane , k oszą łąk i Ferje letnie w Dumie. D. 27 maja zamknięto bieżącą sesję 
w jesieni , kiedy traw a zdre wniała i strac iła swą wartość , Dumy, odraczając jej posiedzenia do dnia 28 października. 
żyw i ą bydło powietrzem i słomą , s ł owem gospodarują, Interpelacja polska. Posłowie polscy z Królestwa i Litwy 

wnieśli i n terpel ację z powodu postan owień obowiązujących, wyda­
jak ludzie pierwotni - i nie przyjechali. nych przez gen e rał-gubernatora warszawskiego i kij ow skiego oraz 

- I nie przyjadą , wtrącam od niechcenia, be z haj- gubernatorów mińskiego i kowieńs ki ego, n akładaj ących grzywny 

dawerów chod z ić będą , głodem przymierać i nie przy- do 500 rb. lub karę do trzech miesięcy aresztu za nauczanie zbio-
jadą . To ludek zawzięty! rowe bez pozwolenia. 

Powiem Ci lepszą histo rję: Kiedy przed czterema Autorowie interpelacji wykazują, że postanowienia te cechują 

laty skończyła się dz ierżawa Wyrwiszek i kiedy Srul, były przekroczenie wladzy, i że w sk r zeszają one tymczasowe przepisy 

dzierżawca , wyprowadził się z nich kompletnie z bachora- ' z roku 1892 i 1900, zniesione w roku 1906 przez Naj wyżej zatwier-
dzone postanowienie Rady mini strów. 

mi i betami, chciałem, panie, przejmując gospodarstwo Interpelacja z ostała skierowana do prezesa Rady ministrów i 

na siebie, po chrześcijańsku wyświęcić domek ekonomski ministra spraw wewnętr z ny c h i zapytuj e, czy w tym wypadku 

i Całe obejście, wiadomo, żeby po żydach śladu nie zo- zamierza on pr zywró cić moc obowi ązującą praw. Pod interpel acją 
stało. podpisali s i ę wszyscy posłowie polscy, wielu kadetów i paźd ziern i-

Z b ł d ł kowców. 
ro i em wszystko, jeź zi em, prosiłem i .. . nie przy-

jechali. Losy <Dziennika Petersburskiego ». W p iątek ubi egły odbyło 
A wiesz, jegomość , dlaczego? się walne zgromadzenie ud z ia łowców ~ Dzienn ika Peter s burskiego ~ , 

pod przewodnictwem p. Brunona Ogulew icza, na którem postano­
- Pasażerowie bez biletów kłócą się o mieJ'sca! wion o w dalszym ciągu < Dziennik wydawać , ' przyczem w c i ągu 

Amb1'OŻY. 4 m i es i ęcy letnich 3 razy tygodniowo. 
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KORESPONDEN CJE. płacąc po 200 rb. rocznie na umorzenie długu i, licząc 
____ po 6%, w pierwszym rok u 300 rb. procentu , czyli wogóle 

Marjampol , 20 maja. Zmarły w kwietniu r. b. ksiadz 500 r.; domy zaś drugiej kategorj i-3000 r. , płacąc po' 120 r. 
Wir,centy Senkowski, ostatni z zakonu Marjanów 'w na amortyzac:ję dł ugu i 180 rb. procen tu, czyli w pierw­

Marjampołu i przełożony tego zakonu , a ostatnio pro- szym roku wogóle 300 rb. W stosunku do wypiz.canych rat 
boszcz parafji marjampolskiej, obok innych legatów- w i procent zmniejszałby się tak, że w ostatnim roku na­
tem 400 rubli dla ubogich-poczynił znaczniejsze zapisy: bywca pierwszej kategorji zapłaciłby 212 rb., zaś nabyw­

na kościół w Marjampolu SOOO rb . i na budowę kaplicy ca drugiej kategorji - 127 rb. 20 kop. Ponieważ domy 
na cmentarzu grzebalnym 9000 rubli. Budowę kaplicy takie urządzone byłyby na dwa mieszkania, zatem właś­
zmarły projektowa! urzeczywistnić za życia , ku czemu cic iel pierwszej kategorji o t rzymałby za wydzierżawienie 
gromadzi! fundusze i potrzebne materjały. Zła wola 10- połowy czy trzech czwartych części domu- od 150 do 

~aja , podejrzanego o kra?z.ież całe~o :unduszu,. nie pozwo- 12~0 rb., a właściciel drugie!. kategorj i - od 100 do 150 rb . 
lIla mu budowy dokonac I ostatnie Jego chwlłe napełniła Biorąc pod uwagę wartosc zajmowanego mieszkania i 

goryczą . Zasługą zmarłego była dbałość o wygląd l o~rodu , właściciele takich domów, chociażby placiii w 
świątyni , na co swoje fundusze poświęcał. Kapitałna pierwszych latach znacznie drożej, niż dzie rżawiąc miesz­

restauracja wnętrza kościoła w Marjampolu, wzniesienie I kania obecnie, w miarę spłacania kapitału i zmniej ­
nowych ołtarzy, dobudowa 2 kaplic do kościoła-pozostały, szania się procentu osiągaliby pewne zyski i zabezpie­
po nim pamiątką na zawsze. Szowinizm , jaki w ostatnich l czenie bytu, kapitaliści zaś pewny kapitał i stałe pro­

łatach ogarnąŁ księży Litwinów) był przez niego pOSkramia-I cen ty. Opłata podatków z takich domów, wobec spodzie-
ny , a język polski w kościele za jego rządów paraf ja I wanego samorządu, winnaby uledz odroczeniu. Z ... 
by ł nal,eżycie uwzględniony.. Kazania polskie, wygłoszone ,,*.ca 

K R o N I K A. 

Samochodami do Studzienicznej. Suwałskie Towa­
rzystwo Komunikacji Samochodowej "K. Toczyłowski i 
S-ka u na przypadający w Studzienicznej odpust Zesłania 
Ducha Święte go, dla udogodnienia publiczności zwiedzenia 

uroczej miejscowości , wysy ła , samochody, które w wigi l ję, 

t. j. jutro, d. 3 b. m. odejdą z Suwał k o godz. '8 rano 
i 3 po południu, w dzień zaś Zie'lonych Świątek - o godz. 

8 rano. Cena przejazdu w jedną stronę pierwszą klasą 

1 rb ., drugą klasą kop. 75. 

Koncert. Z inicjatywy prezesowej Sztange za dwa 

tygodnie odbędzie się w Suwałkach w sali "Arkadja" 
wielki koncert na korzy ść T - wa Dobroczynności i miej ­

scowego Oddziału Towarzys twa Krajoznawczego, z udzia­
łem s i ł zamiejscowych, jak znanej pianistki z Wiln a p. 
Anny Sorokowej, artysty warszawskiego p. T atarkiewicza 

i innych. Należy się spodziewać, że nie tylko sam cel 
piękny, lecz i urozmaicony program koncertu zachęci 

ogół suwalczan , mieszkańców miast powiatowych i oby ­
wateli wiejskich do licznego staw ie ni a s i ę na koncercie . 

Ze straży ogniowej. Dzięki energji zarząd u i pre­

zydenta miasta Suwałk, gimnastyka dla ćw i cze ń s t rażac k i ch 

uzyskała ju ż sankcję rządu gubernjaln ego, i 31 maja 
sprawa jej budowy była ostatecznie omówiona na sesji 

w magistracie . . 
Z Czytelni Naukowej. W obec letn iej pory , 

wiedniej do zebrań w ciasnym lokalu Czyteln i, 
wanie referatów zosta ło odł oż.Qne do jesieni. 

nieodpo­

odczyty-

tO'> Zarząd Czy telni uprasza czło nków, k tórzy zale­

gają w składka ch, o uiszczen ie t akow ych w jaknajkrót-
szym czasie, po n ieważ brak funduszów na opł a ceni e pre­

numera ty i lokalu, 
.Z ruchu kolejowego. Wiemy z pewnego źródła , że 

adwokat Stani szewsk i zajął się sprawą wyjednan ia w 

I m iniste rjum komun ikacj i pozwolenia na wprowad zenie mię­
szanego wagonu II i III kl asy dla be zpoś rednie j komuni­
kacj i ?uwałk z Warszawą, cełem uniknięcia męczącego 

przesiadania si ę i wyczekiwania pociągu w Grodnie. 
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Z kościoła . Biskup sejneński wobec częsty ch za­

targów w parafjach z ludnością mieszaną lite wsko -po lską 

na tle ni.eporozumień co do j ęzyka w sprawach i na bo­
żeństwach kościelnych, wydal okólnik, którego c~lem bę­

dzie uregulowan ie dotychczasowych nienormalnych sto­
sunków. 

Z cmentarza. Dochodzą nas częste skargi na brak I 

o g ł O S Z e n i a. 

DLA KOBIETY 
w średnim wieku, umiej ace j do brze 
lic zyć, czytać, pisać po polsku, rosyj­

sku jest mie jsce . Pół dnia zajęcia. Dek laracj ę, własno­
ręcznie napisaną , z adresem, proszę składać w księgarni 

ul. Główna N~ 84 dla B. M. 

zupełny zadrz~wienia na nowym cmentarzu , przeznaczo - i -----------------------­

nym tymc zasem na groby dla hiedniejszej warstwy lud- ! 
n oś ci parafji suwalskiej. Czy zarząd cmentarza nie 

mógłby pomy ś leć o tej s prawie , obchod zącej cały ogó ł 

z~ względu na e tyczny wygląd miej sca wiecznego spo­

czynku? 

Z porządków miejskich. W obec panujących obec­
nie upałów, zwracamy uwagę czyją należy , ż ~ warto 

byłoby zrewidować s tudn ie suwa lskie pod względem 

hygien iczny m i przekonać się, czy p l eśń, pokrywajqca 

zręby, opuszczo ne w ziemię, nie oddziaływa szkodliwie na 

zdrowie mieszkańców . 

Uprzejmie proszę Szanownych Rod ziców i Opiekunów 
uczących się w moim zakładzie naukowym panienek o 
uregu lowan ie ją.k naj prędsze za l egłych należności , tak za 
rok bi eżący, jak i dawniejszych, które ogółem wynoszą 

1648 rs . kop. 50. 
Takie lekceważenie i ni eakuratność w opł,acie spro­

wadza wiele kłopotów materjalnych i szkodzi pensji. 
ł{azimiera .żulińsl{a. 

Tow. \VyżSZ)T ch li 11 f sów Handlow ych 
w Warszawie , ulica Smolna N~ 9 (od l lipca r. b. Koszykowa 9, 

tel. 10. 15). Skazanie Bułata . Bu ł at , p oseł do Dumy z gub. 
Suwalskiej, skazany zos t a l na 200 rub. bry za niezawia- I Zapisy :la rok szkolny 1911 / 12 przyjm uje kancelarja 

domienie pOliC!i o prz: bywani u w .jego mie~zkaniu w ~e - Kursów Handlowych A ZiBlińskie rro -
te rs burgu dw och osobo Bułat Ole zapłacl! kary, ktorą I . ~ . 
zamieniono na a reszt 6-tygodniowy . codziennie od godz. 10 do l p. p. Egzaminy powakacYj-

Osobiste . P. A. Herbaszewski zawiada mia sza nownych ne rozpoczną się dnia l września r. b., prelekcje zaś-
kolegów i koleżanki o zmianie od 15 czerwca dotych-I 11 września r. b. 
czaso wego adresu na - następujący: 529 , E : Canfield Na kurs I ,specj.aln y przy!mowa~i są sl~cha~ze na pod~ 
ave. Detroit, Mic h. U . S. of. A. stawie ukonczema szkoł y sredmej fllologlCznej, handlowej 

Tygodnik krajoznawczy i illu słrow any .. Ziemia" wydaje 
wkrótce nadzwyczajny monograficzny numer, poświęcony sprawom 
kaszubskim . W numerze tym znajdować się będ zie obfity materjał, 

jakiego literatura nasza dotychczas nie posiadała i który w należy ­

tem ś wietle przedstawi s tan obecny walczących o byt swój roda­
ków naszych z kresów Pomorskich. 

Numer ten nabywać będzie można albo za pośrednictwem 
wszystkich księgarni w kraju, albo za pośrednictwem oddziałów 

Tow. krajoznawczego . lub też bezpoś rednio w redakcji "Ziemi" 
(Warszawa, al. Jero zolimskie N~ 29). 

o F I A R Y: 

Na T -wo Pomocy dla byłych wychowańców S zkoły Hand!. 
Na ręce p. A. Herbaszewskiego w Det roit w dniu rocznicy 

jego przyjazdu do Am eryki złoż..yli po l dolarze: pp. K. KroIl, W. 
Jakubowski, K. Siemińsk i, J. Złoto rzyńsk i i A. Herbaszewski, co 
wynosi 9 rb. 72 kop. 

Stałe składki na Szkołę Handlow ą . 
P . Laszka z Sejn- 2 rb. 

P ersone l Szkoły za m i esiąc kwiec ień: pp. Z. Gąs i orowski-5 r. 
L. Ku czewski -l r., M. Górnicka--50 k. , H. Kwiczala- 50 k., 
Z . Nikle wski - 50 k., M. Preuss-50 k., S. Szarras - 50 k ., A 
Sądag-1 r., Z. Szwarcówna-50 k., ks. F. S taniewicz -1 r., 
S. Taratu ta-l r., S. Trzciński -- 50 k. , E. Wegner- 1 r., M. Zie­
lon ko-50 k. 

lub realnej, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie. 

Czesne wynosi 150 rb ., płatne z góry w 2 ratach 
półrocznych . 

l 6 ____________________ ~~-------__ --------------

Reumatyzm można wyleczyć. 
B E Z P Ł A T N I E. 6--13 

Kto cierpi na reumatyzm, podagrę, lumbago, scja­

tykę czyli "ishias" i doktorzy pomódz nie mogą, niech 
napisze pocztówkę na imię M. E. Traysera w Londynie, 

a otrzym a Z U P E L N I E B E Z P L A T N I E próbną dozę 

leczniczego ś rodka, dzięki któremu on sam został wyle­

czony , jak również setki innych osób, między któremi 

byli chorzy, przeszło 30 lat cierpiący na tę chorobę· 

Srodek ów używać można bez przerwy przy swych zwy­

kłych zajęciach . Proszę adresować: M. E. Trayser, 

N~ 149, Bangor H ouse , Shoe Lane, London, England. 

UWAGA . -- Jeżeli potem WP. żądać będzie j~szcze 

l tego środka, to takowy d ostać można na miejscu u le­

I karza lub w a ptece . 

q~~@J@1~~i~~~@j~@1~i!-,~j~:~j@i~@1~~~~~~~:~~~~j~l~j ~~j~i@j ~~~~![;JI 
~! Warszawska Szkoła . ifrOO 

I LEKARSKO~ DENTYSTY CZNA ~ 
~~ Lek. dent. A. T R O P P A f@ 
~J Warszaw a, Marszałkowska 116 (róg Zlotej) . [i:!J 
~,łJ 1 Przyjmowanie zapisów ro zpoczęło się . Żądane dokumenty podług ustawy przedstawione mają być w zupełnym po r ządku, frrW 
~ bezwarunkowo w o"ry ginałach. Programy wysyła się be z płatn ie . Przedmioty wykładane są przez profesorów Warszawskiego ,,~ 

~~::.=i![-=:1r.~~ ;tI,'i~:=;t;:::t. ~::;;uS1[ ~- ::i1Ii71:::il:;1!!' :;;;tr;:'~;~=~~ ~' ::":lI-~S1J.==-':=;t-:;;u ~:51r.-= ~~~-;"\,':;ilJ _. ~"iW ~t§!~~l§J ~~~J~~~~Il§j ~~tSJ;1l!; ~ ilb i~)~~@J ~j~ ~1l§.1~~)~I@Jlb;;:j ~@V~~~~~ ~~~'fi~i., 
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Wal~rjaJl Sniehórski 
Biuro Komisowe l-go rzędu, za t wie rdzo ne przez mini­

sterju.m, kaucjonowane, w lokalu Banku Przemysłowego, 

Warszawa. Wierzbowa II, przeprowadza: kupno-sprze­

daż majątków ziemskich , domów, willi, placów . Dzier­

żawy majątków. Lokatę kapitałów na hipoteki mająt­

ków i domó w. Majątki i domy są poszukiwane do 

kupna oraz dzierżawy majątków. W ogóle naj s zersze 

pośrednictwo. Majątki i domy są d_o sprzedaży, jaK 

również różne sumy do ulokowania na domy i majątki. 

Biuro Komisowe l-go rzędu, Wierzbowa 11 , lokal 
Banku Przemysłowego . Walerjan Sniechórski. 

Popierajmy swoją-doskonałą pastę. d.o obuwia 

"B O N-T O N" 
wyrobu fabryki chem. 

Żądać wszędzie! S. GLINSKIEGO 
8-13 Warszawa, Nowy-Świat 29 . 

B A C Z N O Ś O ! ! 5-10 

. Wyrób Krajowy 

QLlnA f~:~C::~~ i S~~~9ą~!.~;kr~llc~~E~!X 
e~~;;.:.;;:~;..-.---_CEl~--- I śnienia , prospekty i cenniki na żądanie 

'fIT A -t~" ~ T .D Z. I ~ C T? O I L. KOŁACZKO'WSKI .w. ~~ ~ ~,.Q. WARSZAWA, Złota 29 tel. 188-07. 
może bronzować samo Lampy, Ram y do I Zdolni reprezentanci poszukiwani. 
obrazów, Figury i wszelkie inne przedmioty 

z drzewa, że laza, terrakoty, gipsu, słomy, 

papie ru i t. p., używając Bronzo!iny. Połys-
kiem Bronzolina niczem nie ustępuje złoceniom prawdziwem złotem. 

Sprzedaż w składach aptecznych i farb po 30 kop . pudełko. 

Hurtowo: M. Niedźwiedź , W arszawa, W spó lna S. Telef. 9l.07. 

~1bM~~~~.!J..!t~~~Uł2.~U~~.!.b~UM~~ 

~ FORTEPJANY, ~~~::s~~~~t ~ 
~ Sprzedaż za gotówkę , ratami bez podwyższenia !S I 
:a cen. Wynajem , Zamiana. U)oo 

:a M i e c z y s ł a w '!' ą s o w s k i, 15: 
:a Warszawa, Nowy-Swiat 70. tS 
~ ~~ ~ 
~nnnnnBnnnn~nnnn~~n~n~ 

ROBACTWO 
doszczętnie tępi samorozpy lające pudelko 

"W E R A" 
Cena 15 kop. 

Sprzedaż główna M. F E I I. C H E N F E L D A 
L eszno (JO: te!. }(jfj-8:5, Wet'rsw/Ort. 

Żądać wszęd zie. 

Zakład Chirurgiczno-ortope(IJczny (l-ra E. Reicltsteina, Warszawa, łlarszałko\\'ska 1!9,teL 42-17. 

Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn , chorob stawów, mięśni , kości, gimnastyk a ortopedyczna , massaż, leczenie 
gorącem powietrzem. W pracowni przy z akład zie wyrabiają s i ę gorsety , przyrządy na kończyny według syst. Hes-

singa, sztuczne kończyny , pasy brzuszne, paski przepuklinowe i t. d. 4-6 

- --------- - - - ---- -------------- ----- -------
Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 

• 
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